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pismo poświecone oprawom górnictwa naftowego

w  G alicj i .

W y c h o d z i o k o lic zn o śc io w o  b r a z y  n a  k w a rta ł; p ren u m e ra ta  k w a r ta ln a  1 r/A .  20 c t  

In s e r a ty  I o g ło sze n ia  8 ct od w iersza  d robn ego druku. 

A d m in is tr a c ja  i r e d a k c ja  w  h i o rze  T o w a r z y s tw a  n a fto w e g o  w  G o rlica ch .

Treść:  S p ra w o zd a n ie  fr a n c u sk ie j k o m is y i o śro d k ach  p r ze c iw  e k s p lo 

z jo m  g a z ó w  w y b u c h a ją c y c h  w  k o p a ln ia ch . (C ią g  d a ls zy ). —  W iad o m o ści 

b ieżąco. —  O g ło sze n ia .

Sprawozdanie francuskiej komisyi
o ś r o d k a c h  p r z e c i w  e U s p lo z y o m  g a z ó w  w y b u c h a j ą c y c h  w k o  

p a i n i a c h .

(C ią g  d a lszy ).

Og )lna dyspozycya kopalń  pow inna zaw sze zdążaćp ku 
tem u, aby  p o w ie trz e 1 w na jg łębszym  punkeie  do kopalni, w pro
w adzone, zaw sze ku  górze postępow ało (aufste igende*  W ette r- 
fuhrungS* povt ie trze  ogrzew a się bow iem  w kopaln i, nasyca się 
p arą  i gazam i i dąży  p rzez to  zaw sze k u  górze, na leży  zatem  
okoliczność tę  używa'(?ijako pom ocniczą, n ie  zaś odw rotnie, co 
b y  p rzy  w en ty lacy i w d ó ł‘.(absteigende W ette rfu h ru n g ) nastąp ić  
m usiało. PolecaSsię za tem  urządzenie kopalni tak przeprowadzić , 
aby p rą d  powietrza, który raz przez miejsce z gazam i przechodził, 
później nie był zm uszony na dół schodzić. R ozdział p rądu  pow ie
trz a  je s t  rów nież bardzo  w ażny. T eo ry a  w ykazuje , iż p rąd  
pow ietrza  n a  po jedyncze g a łęz ie  podzielony  n a  niestosunkow o 
m niejsze p rzeszkody  i opór na tra fia , aniżeli g d y  niepodzielony 
całą kopaln ię  p rzechodzić  m usi; z n a tu ry  rzeczy  w ypływ a tez 
p o trz e b a  u p ro w ad zen ia  zepsu tego  p ow ietrza  najk ró tszą  drogą
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n a  w ierzch. P rzep row adzając  pow ietrze  w p o jedynczych  oddzia
łach  po trafim y  m ałem i zm ianam i w  u rząd zen iu  dyspozycyę 
w ed ług  p o trzeb y  zm ienię, a p rzy  eksp lozyach  śred n ich  ro zm ia 
rów , o g ran icza  się n ieszczęście n a  m n ie jszy  obszar.

U w zględn ia jąc  powyżuzeu w agi, pow inno się do tego  dążyód 
ab y  k ażd y  dzia ł pow ie trza  posiadał od rębny  p u n k t w n ijśc ia  i 
w yjścia  na św iecie, poniew aż to  je d n a k  nie je s t  m ożebne, a zw y 
kle w szystk ie  pojedyncze p rąd y  w jed n y m  chodn iku  się łączą, 
n a l -ży u rząd z ić  tak , ab y  podczas eksp lozyi jed n e j części p rąd u  
żaden  in n y  w sw ym  k ie ru n k u  odw róconym  zostać n ie  m ógł. P rze  
k ró  j chodników , przez k tó re  pow ietrze  przechodzi, pow inien  teo re 
ty czn ie  L.m dalej zw iększać się, ażeby  po trzeb n ą  chyżośo zaw sze 
i w szędzie o trzym ać, w szystk ie  bow iem  w yziew y pow odują 
zw iększenie  m assy  pow ietrza , w p rak ty ce  w yp ły w a z tąd  p o trze 
ba  ja k  najobszern ie jszych  chodników  w en ty lacy jn y ch  (W ette r- 
s trecken), k tó re  w  danym  razie  sp iesznie n ap raw ian e  i często 
zw iedzane być pow inny.

N ależy  ja k  najstaranniej unikać wy bojów) z k tó ry c h  nagru  
m adzone w  n ich  gazy  czasam i n aw e t n a jsiln ie jszy  p rą d  pow ie
trz a  w ydobyć  n ie  zdoła; p i ży tem  odg ry w a o p raw a chodników  
w ażną ro lę, drzew o bow iem  w yw ołuje po trzebę  częstych  napraw , 
a o sta tn ie , opadan ie  ścian, skąd  form alne g n iazd a  gazów  w y b u 
chających  pow stają . K om isya  poleca przeto- opraw ę żelazną 
lub m urow aną.

W szy s tk ie  pow yższe zasady  są bardzo  po jedyncze i  po
w in ien  k ażd y  g ó rn ik  m ieć je  ja k o  „ vade m ecu m “ w  pam ięci; 
wzgląd na koszta m usi zawsze podporządkować się względom bez- 
pieczeństioa.

B ardzo  p oży tecznem  okazało  się używ an ie  osobnych ludzi 
do n ad zo ru  n ad  w en ty lacy ą  i do w y szuk iw an ia  gazów  (w B el
g ii  je s t  p rzep isane), k tó ry c h  zadan iem  je s t  ustaw iczn ie  kopaln ię  
przechodzić, p rzeg ląd ać  chodn ik  i n azn aczać  te, w k tó ry ch  
n iebezp ieczeństw o  grozi. l)

W ażn ą  je s t  p rzy  w e n ty la c y i depressya pow ie trza  w kopal 
n i ;  w ynosi ona zw yk le  1, 2, 3, rzadko  więcej n ad  10 cm. wody.

(iuibal w y raża  n ajw ażn ie jsze  w aru n k i w en ty lacy i u łam 
kiem, k tó reg o  liczn ik iem  jest depressya, dzieln ik iem  zaś ilość

i) T e g o  ro  d za ju  n a d zó r  is tn ie je  w  k o p a ln i w ę g la  w  M o raw sk ie j O stra 

w ie  'vp . !t.j
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pow ietrza  do kopaln i w prow adzonego do k w ad ra tu  podniesiona ; 
re z u lta t tego u łam ku  n azyw a on ^mechanicznym tempera 
mentemu kopalni. Morgue zestaw ia  zaś pow yższe w artośc i in a 
czej. C h arak te ry zu je  on kopaln ię  p rzez przekró j (chodnika), 
p rzez k tó ry b y  p rzy  jednakow ej depressy i i w  tym  sam ym  czasie 
rów na ilość p ow ietrza  przeciągała . Z estaw ia  on 94 kopalń  
i oblicza w  ten  sposób d la nich  rów noznaczny  przekró j (l’ori- 
fice equ ivalen t), k tó rego  średn ia  w artość  w  p rzyb liżen iu  w yno
si 1 kub. m. R ó w noznaczny  przekró j kopaln i G rand  .H ornu  
w  B elg ii w ynosi ty lk o  '0116  kub. m .; w kopaln i H etto n  w A n 
g lii zaś 4 '3  kub. m . (najw iększy).

Co do anem om etrów  okazało się, iż używ ane dotąd  zw y
kle  za  w iele pokazu ją . W  sk u tek  p rac  kom isy i pow sta ły  now e 
czulsze a p a ra ty  do m ierzen ia  pow ietrza* w  kopaln i i t a k : Y icai- 
re ’a w skazuje  m in im um  chyżości pow ie trza  p rzez sy g n a ł dzw onka; 
L ech a te llie r w y n alaz ł m anom etr, k tó ry  depressyę na  ' /H mm.  
w ody d ok ładn ie  o zn acza , M alla.rd i L ech a te llie r w ynaleźli 
z dw óch m anom etrów  skom binow any a p a ra t do oznaczenia 
zaw isłości ru ch u  w e n ty la to ra  od s tan u  pow ie trza  w  kopalni.

8. Wentylacya nutnralnu.

!). Piece do leentyiacyi.

(Jak o  do kopa lń  n a f ty  n ie  zastosow alne pom ijam y. P rzyp . 
tłum acza.)

10. W entylatory.

L iczb a  w en ty la to ró w  je s t  ogrom na. B ezw zględnie czyli 
w en ty la to r d z ia ła  ssąco, czy tłoczące (A nglicy  m ówią, że je s t 
do d a tn i lu b  u jem ny), s taw ia  się go u  w nijścia  szybu  lub  cho
d n ik a  tak , iż po łączenie  w n ę trza  ze zew n ę trzn ą  atm osferą, ty lko  
p rzez a p a ra t je s t  m o ż e b n e ; najlep iej ustaw ić  go obok tego 
w nijścia, a zam y k ać  szyb  ta k  lekko , ab y  w  raz ie  eksplozyi 
pok ryw a odrzuconą, a w e n ty la to r  n ienaru szo n y  został.

A ng licy  tw ierdzą , że w en ty la to r  dz ia ła  jeszcze 6 godzin 
po zastanow ien iu  go. M orgue tw ierdz i odw rotn ie , iż  dz ia ła l
ność w e n ty la to ra  n a ty ch m ias t ustaje. Co do kw esty i, czy w en
ty la to ry  tłoczące, czy  ssące są lepsze, uw zg lędn ić  należy , iż 
w en ty la to ry  tłoczące pow iększając  ciśn ien ie  atm osfery  gazom
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i dym ow i z pożarów  ko p a ln ian y ch  p rzec iw d z ia ła ją ; n a to m iast 
w zm aga się po zastanow ien iu  w en ty la to ra  c iśn ien ie  a tm osfery  
p rzy  użyciu  ssącego, a zniża p rzy  użyciu  tłoczącego w en ty la 
to ra . G dy  s tan  b a ro m etru  opada, p rzysp iesza  się ru ch  w e n ty 
la to ra , p rzez  co tło c z ą c y  w en ty la to r  ciśn ien ie  a tm osfery  pow ię
kszy  i obniżenie jej w yrów na, ssący odw ro tn ie  to  /obniżenie  
pow iększy.

T łoczący  w e n ty la to r  sto i zaw sze nad  w chodow ym  szybem , 
ssący n ad  w ylo tow ym , je s t  zatem  podczas eksp lozyi n a  z n i
szczenie więcej n a rażo n y  ja k  p ierw szy , a u trz y m a n ie  w ruchu  
w en ty la to ra  je s t  k w esty ą  ży w o tn ą  k o p a ln i p rz y  ro bo tach  ra 
tunkow ych.

W szy stk ie  te  dow ody zd a ją  się przem aw iać  za  w e n ty la 
to ram i tłoczącym i, w  rzeczyw istości zna jdu jem y  je d n a k  p rze 
w ażn ie  w en ty la to ry  ssące; pochodzi to  stąd , iż p rą d  p ow ietrza  
zaw sze przez szyb fe rd e ru n k o w y  p rzechodzić  m usi, n a leżałoby  
p rzeto  p rzy  użyciu  tłoczącego  w e n ty la to ra  w łaśn ie  te n  szvb 
zam knąć, podczas g d y  on p rz y  ssącym  w en ty la to rze  o tw arty m  
pozostaje.

M iędzy w en ty la to ram i ręcznym i zasłu g u ją  tłoczące n a  
p ierw szeństw o , poniew aż one siłę poruszanego  pow ietrza  lepiej 
w yzysku ją  i g azy  w ybuchające z na jod leg lejszych  zakątków  
w ygan ia ją .

W  raz ie  ognia  w kop a ln i pożądanem  je s t  czasem  odw ró
cić p rą d  pow ie trza , ab y  z każdej A strony do ogn ia  dostąp ić  
m ożna. Z tego  pow odu zasłu g u ją  n a  u w zg lędn ien ie  te  rodzaje  
w en ty la to rów , k tó re  bezpośredn io  zw ro t p rąd u  w ykonują.

W e n ty la to r  m oże ty lk o  stać  w ty c h  dniach , w k tó ry ch  
się n ie  robi ; podczas k ró tk ic h  p rze rw  w ruchu  k o p a ln i pow i
n ien  w e n ty la to r  być  sta le  c z y n n y m ; p rzed  zastanow ieniem  
ru ch u  w e n ty la to ra  n a leży  ko p aln ię  z ludzi opróżnić.

U . Itóitie środki pomocnicze dla wentylacyi,

P odane  p rzez kom isyę środki tj. sz tuczny  deszcz, ściśnio- 
n e pow ietrze, a p a ra ty  K o rtin g a , ogrzew anie  szybów  p a rą  itd. 
p o m ijam y  ja k o  d la  kopalń  n a f ty  bez zastosow ania, z w y ją tk iem  
pierw szego , k tó ry  podczas rob ó t ra tu n k o w y ch  n ieraz  dobry  
re z u lta t  d a je ; in n e  u zn a ła  sam a kom isya  ja k o  n iep rak ty czn e , 
a n aw e t n iebezpieczne.



Z podanych  p rzez kom isyę środków , -a m ianow icie p e n i
ten t, endozm oza, pochw ycenie  gazów  zapom ocą gęśjjoąci, w ig i 
czne lam py, środki absorbujące i cienienie, tra k to w a ła  kom isya 
najobszern ie j t. zw. w ieczne lam py  i w ypalan ie  gazów  zapom o
cą e lek tryczności. J e d n a k  i tłŚ o sta tn ie  jakko lw iek  najlepsze 
środk i okazały  się n iep rak ty czn y m i, są bow iem  powodem  wielu 
n iebezpieczeństw , będąc często p rzB jzy n ą  ognia  w kopalni, 
a p rzy tem  w y m ag a ją  w olniejszej w en ty lacy i, co się zasadzie 
w ręcz sprzeciw ia. P ró b y  poczynione p rzez kom isyę w ykazały^ 
iż iiośó gazów  p rzez je d n ą  lam pę- spalonych  ta k  je s t  m ała, że 
effekt tego  środka w cale j'e's"t n ieznacznym . W ed-lug spraw ozda
n ia  o eksp lozyi gazów  w ko p aln i B riic.kenberg obok Z w ickau  
dn. 1. g ru d n ia  1879 p ap lo  się we w szystk ich  n iebezp iecznych  
m iejscach  po k ilk a  lam p. K om isya  o strzega  p rzed  użyciem  
tego  środka i pozostaje p rzy  tem : iż jedynym  środkiem zabezpie
czającym jest icprowadzanie do kopalni dostatecznej ilości po
wietrza. . .1(77. d. n .)

12. Ś ro d k i zapobiegające nie opierające się na icentylatorach.

Wiadomości bieżące

Krajowe Towarzystwo dla opięli i rozw.oju yórniehca i prze
m ysłu  naftowego w Galicyi. Calem ̂ .załatwienia ważnych bieżących 
kwestyi odbyły się dnia 30 czerwęa i 5 L;pca b. r. dwa pi-siedzenia 
wydziału. Prezes A. ftorayski przedłożył list p. Wład. Pibiclia, w któ^ 
rym tenże proponuje ogólne zniżenie taryfy przewozowej-"'fid nafty na 
wszystkich kolejach o 30°/„, lub w razie, gdyby taka zniżka osiągnąć 
•się nie dała, o zrównanie taryfy przewozowej dla nafty z taryfą dla 
mazi mineralnej. Obecny na posiedzeniu Dr. M Fedorowicz przed
stawił łącznie do listu p. Wład. Fibieha dawne stosunki taryfowa 
dla nafty, podniósł, iż za wpływem towarzystwa naftowego taryla dla 
nafty z głównych stacyj eksportowych do Wiednia została zreduko
waną na 1 zł. 88 ct. za 100 klg,, obok której wypadałoby jeszcz.ó1 
uzyskać taryfę ró'żnicżkow|f na kolejach galicyjskich, węgierskich i na 
kolei północnej, wreszyję, że zarząd kolei państwowych zniósł wolny 
przewóz próżnych bareli, które do stacyi, gdzie napełnione były, na

i ) L a m d y  Gr. K ih-nera n ie  l 'y i y  w  d zia ła ln o śc i ko.m isyi znano,

d la te g o  o n ic h  k o m is y a  n ie  tra k to w a ła . P r z y p . 'tłu m a cza .
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dane wracały. Dr. Fedorowicz proponuje! przeto, aby Towarzystwo 
naftowe opracowało w tym ducłiu memoryal' i takowy przesłało na 
ręce Dr. Arnoida Rappaporta do Wiednia, który tę rzecz ytarządom 
kolejowym przedstawić przyobiecał. Wniosek ten został przez wydział 
przyjęty, p. Dr. Fedorowicza zaś uproszono o opracowanie memo- 
ryału.

„Memoryał, który 5 b. m. na ręce Dr. Arnolda Rappaporta we 
Wiedniu został wysłany, opiewa w streszczeniu następująco : W  roku 
1881 skutkiem starań krajowego towarzystwa naftowego postanowiły 
dyrekcyje kolei północnej, Karola Ludwina i Lwowsko - Czerniowiecko- 
Jasskiej obniżyć taryfę dla nafty galicyjskiej ze stacyj kolejowych 
Kołomyja, Borysław, Drohobycz, Chyrów, Grybów,“ Bobowa, Bogonio- 
wice do Wiednia na kwotę l -88 złr. za 100 kg. w zrównamu z ko
sztami transportu nafty amerykańskiej ze Szczecina do Wiednia bez 
względu na odległość powyż wymienionych stacyji od stolicy. Z ta 
ryfy tej dziś jeszcze korzystać trudno. Powyższa taryfa obejmuje na
ftę rafinowaną, ropę surową a nadto oleje i maż, które ładowane na 
stacyach kolejowych zachodniej Galicja taką samą lub nawet niższą 
należytość przewozową do Wiednia opłacały (rozumie się przy ładun
kach wynoszących 10000 kg. wagi). Ponieważ oleje zwane mazią m i
neralną (Mineraltheei^ stanowią przeważną część artykułu wywozo
wego do fabryk wiedeńskich, przeto należałoby stosunkowo do no
wej taryfy ustanowić dla takowej niższą cenę przewozu przynajmniej 
dla zachodniej części Galicyi i włączyć do wyżej wymienionych sta
cyji miasto Tarnów, do którego znaczna ilość nafty z dystylarń dowo
żoną bywa. Obecnie konsumują krajowy produkt naftowy Galicyja, 
północna część W ęgier,1 Szląsk i Morawia, w dalszej linii zaś Wiedeń 
i Peszt. Należałoby zatem obniżyć taryfę wewnątrz kraju i przynaj
mniej do ważniejszych miejscowości na Węgrzech, Szląsku i w Mo- 
rawii. Środek ten przyczyniłby się z jednej strony do rozwoju prze
mysłu naftowego w kraju, z drugiej zaś strony byłby środkiem do 
pomnożenia dochodów kolei dotyczącj*ch, w pobliżu których przeważna 
•część nafty wozami do Lwowa, Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia i Pre- 
szowa przewożoną bywa. Taryfę wewnątrz kraju i do sąsiednich pro- 
wincyji należałoby obliczyć stosunkowo do odległości od stacyi nada 
wczej do stacyi odbiorczej, nie zaś ryczałtowo, również powinnoby 
obniżenie dotyczyć? wyłącznie produktu krajowego, a nie zagranicznego, 
zwłaszcza z Mołdawii i Wołoszczyzny pochodzącego, wreszcie pożą- 
danem byłoby zezwolenie, aby próżne beczki z wysłanej kolej, nafty 
lub oleji mineralnych darmo były transportowane do stacyi nadawczej, 
lub przynajmniej opłata od przewozu takowych znacznie mogła być 
zniżoną. “

Pan Stanisław Znamirowski przedstawiając potrzebę rozwoju to
warzystwa naftowego przez jak największą liczbę członków proponuje 
zamianowanie delegatów towarzystwa naftowego w celu popierania 
interesów towarzystwa i zbierania członków a mianowicie: p. Józefa 
W altera w Berehach p. Ustrzyki na powiaty Lisko, Sanok, Staremia- 
sto, Dobromil; p. Engelberta Januszke w Borysławiu na Borysław,
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Tustanow ice, Truskawiec, Mraźnicę; p. Alberta Knauera w Schodnicy 
dla Schodnicy, Kropiwnika, Urycza i Orowa ^ p .  Stanisława Jamsze- 
wskiego w  Dzwiniaczu na powiaty bohorodczauski, nadworniański 
i delatyński, i p. Stanisława Szczepanowskiego dla powiatów koło- 
myjskiego i kossowskiego. Wniosek ten został bez dyskussyi przyję
tym, opracowanie zaś instrukcji; dla delegatów polecił wydział p. Z. 
Suszyckiemu, które takowy przedłożjić raczy na najbliższem w Sier- 
pn-.u odbyć się mającem posiedzeniu wydziału.

W  sprawie notowań .cen nafty na targach zagranicznych uchwa
lono, ażeby ze względu na stosunki lokalne targu naftowego w Gali-
licyi giełdy towarowe we Wiedniu, Tryeście i Peszcie notowały na-
'ftę bez cła.

W  dalszej części przedłożył p. Biechoński odpowiedź Wydziału 
krajowego na prośbę towarzystwa naftowego-, , w której Wydział krajo
wy udziela pozwolenia do odkopiowania map geologicznych te 
renów naftowych w G-alicyi, o ile takowe są opracowane, odmawia zaś 
życzeniu towarzystwa, aby prace geologów.o ile one dotyczą sto
sunków geologicznych terenów naftowych były publikowane w cza-_ 
sopismie Górnik, a to z powodu, że geologowie pracujący z pole
cenia Wydziału krajowego wyrazili życzenie, aby ich sprawozdania bjdy 
umieszczane w Kosmosie lub w rocznikach komisyii .izyograficznej. 
Wreszcie Wydział krajowy ofiaruje się subwencyonować czasopismo 
towarzystwo naftowe potrzebę takiej Górnik, jeżeli subwencyji należy
cie uzasadni.

Co się tyczy dyplomów dla członków honorowych, opracował 
takowe staraniem p. Stanisława Znamirowskiego malarz Bybkowski. 
W ydział uchwalił kwotę 200 złr. na wykonanie litograficzne.

Przeważną część obu posiedzeń zajęły sprawy wystawy rolniczo 
przemysłowej w Przemyślu, które w następnym numerze szczegóło
wo podamy.

Członek wydziału p Słanisław Znamirowski zebrawszy w po
dróży swojej po kopalniach ropy zachodniej i wschodniej Galicyi daty 
statystyczne pojedynczych kopalń, zajmuje się obecnie opracowaniem 
tychże w systematyczną całość. Podnieść winniśmy nietylko ważność 
pracy, która stanowić będzie cenny materyał do statystyki kopalń 
naftowych w Galicja, ale zarazem poświęcenie się jego dla spraw to
warzystwa naftowego i kraju. Pan Znainirowski odbył tę podróż wła
snym kosztem.

K oresponfhncya z Krośnieńskiego. Dnia 22 czerwca o r. 
przyjmował W ydział Towarzystwa naftuwego w Polance Pana Mar
szałka krajowego Dr. M. Zyblikiewicza na czele deputacyji okoli
cznych kopalń nafty. Korzystając z pobytu JW nego Marszałka w po
wiecie krośnieńskim wybrano Polankę, jako miejsce związane z tra- 
dycyami przemysłu naftowego przez śp. Tytusa Trzecieskiego do uro
czystego przyjęcia M arszałka, który jako poseł wieltS się zasłużył 
takiej doniosłości wnioskami w Sejmie, jak uwolnienie przemysłu 
naftowego na łat 10 przyuajniniej od podatków, usilnem popieraniem
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wyznaczenia stałego funduszu na badania geologiczne kraju i upo
rządkowania w drodze ustawodawczej prawiiych Stosunków przemysłu 
naftowt®Wj Te zasługi podniósł prezfs towarzystwa poseł August. Go- 
rayski w mowie powitalnej, |jG>'ezem Pan Marszałek odpowiedział, iż 
obejcjaię załatwia się fewestya, najważniejsza Siła przedsiębiorstw k ra
jowych, bo kwestya kredytu objęta programem działalności prżjmsde^o 
Banku krajowego. .

Bq tych przemówieniach odbyła się wśród pięknie oświetlonego 
parkn wjfPolanoe defilada górników z transparentami i godłami gór- 
niczemi, a następnie przez tychżeSfcoimików odśpiewaną zo&tała knn 
tata na eześa Pana Marszalka, k tó ry  kilkoma słowami podziękował 
pracownikom aa polu naftowem za takBserdeczne przyjęcie.

Sprostowanie pomyłki W  Nr. 10. i 11.; ,,Górnika‘A s tr .  Mb 
tabl. ■'ml.'" w kolumnie .ropa ma być c. 'gji 0 8 4 8  do CL‘S1 Sr a nie 
0-82 do 0-82.
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I ó rn ik ,  p o s ia d a ją c y  k i lk u l e tn i ą  p r a k t y k ę  p r z y  
1 w ię k s z y c h  k o p a ln ia c h  w ę g la ,  soli i p r z y  w y 

d o b y w a n iu  n a f ty ,  o b z u a jm io n y  d o k ła d n ie  z p r o 
w a d z e n ie m  ta k o w y c h ,  p o s z u k u je  pod  m ie rn e m i  

|  w a r u n k a m i  o d p o w ied n ie j  posady .

i Ś w ia d e c tw a m i  m o ż e  s łu ż y ć  na  ż ą d a n i e  
Sliźszą wiadomość powziąć można w Redakcyi „G órn ika11

f L ia w y  d ru c ia n e  “
G o r l ic a c h  są  do  n a b y c ia  po n a d e r  p r z y s tę p n y c h  
ce n ac h .

Czuję się w obow iązku z łożenia  m ego najserdeczn iejszego  po
dziękow ania  pp. W .  B iechońskiem u, K arn eck iem u  i J .  Schon- 
bornow i, k tó rz y  w czasie m ej podróży  naukow ej do R um unii, 
w b iu rze  To w. naftow ego  łaskaw ie  w yręczyć  m ię raczy li.

Ik r. S t. O lszew ski.

Upraszamy o rychle nadesłanie prenum eraty sa 3 ci 
kw arta ł.  ( 'R e d a k c y ja  G ó rn ik a ) .

Redaktor Or. Stanisław Olszewski. Nakładem Towarzystwa naftowego.
D r u k ie m  J ó z e fa  P is z a  w  T a rn o w ie .


